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0 szybKi ratuneK przed głodem.
M U tliPrTP Pjjislp BI Ifflllflli! Zapłacimy kontrybucyę za wolność.
UU^i.ebj i  P t PRAGA. 2. imidnia. fPat.l. Czeskie B. Pr donosi Rumunii i Juoosławii Drzvhnuia obowiązek zanła

I-1 Paderewski za  wszelką cenę chce nadal po- 
zosiać prezydentem  m inistrów, mimo, że za je­
go rządów  państw o znalazło się nad1 brzeg; em 
przepaść; przez zupełną w ew nętrzną dezorgąrii- 
eacryfó i przez niewolnicze poddani|e się pod |dy-

PRAGA, 2. grudnia. (Pat.). Czeskie B. Pr, donosi 
. z Belgradu. Wczorajsza ,,Prawda" ogłasza tekst fi- 
I nansowych warunków dla państw narodowościowy eh, 
uczestniczących w terytoryach austro-węgierski ej Mo­
narchii. Jak wiadomo układ pokojowy w St. Gsrmain, 
zawiera postanowienie dotyczące obowiązku zapłaty 
przez państwa narodowościowe kontrybueyi. Odnośny 
ustęp brzmi w treści zasadniczej następująco:

Republika czesko-słowacka i polska, królestwo

Rumunii i Jugosławii przyjmują obowiązek zapłaty 
kontrybueyi aa oswobodzenie państw narodowościo­
wych w kwocie półtora miliarda franków w zło­
cie. Jakość złota we frankach ma odpowiadać prze­
pisom ustawy z 2. stycznia 1914. Kwota ta będzie za­
płacona przez państwa narodowościowe z tem, że 
kwota przypadająca na czesko-słowacką republikę uie 
śmie wzekroezyć 750 milionów franków.

k ta t obcych, sw oją politykę i sw oje wyłącznie 
interesy m ające n a  oku m ocarstw a.

Paderew ski jako człowiek zasad, nie mogąc 
oprzeć się na centrum  sejmowem, szuka gwał- 
townje oparcia na  prafwio, byle tylko utrzym ać 
eiię n  władzy.

Niedawno opiwany nrzez wszechpolskie p>- P f f * Q  W Ó k o l G l f  G  B l l G I U l G C l c S ^ a
sama, wywleczony na pośmiewisko warszawskie-1 J f  w  w
go, żądnego zabawy bruku jako m ąż p. Heleny, t SOSNOWIEC, 2. giudnia. (Pat.). W nocy z  po- 
(Sżiś w  rozpaczliwym poszukiwaniu sojuszników* niedziałku na wtorek rozpoczęty niemieckie wojska 
polilycznycn ‘dla uzyskan;a wymykającej się * pograniczne w poDłiżu kopalni Saturn nagle silny 
rąk  władzy, m e  zawanał się zwrócić O pófoJBć 8b mak ogn io w y , siizeiająe z k a ra b in ó w  ręczn y ch  i ma­
łych, którzy jego szanow ane w  społeczeństwie na- szynowych i rzucając granatami ręcznymi. Był to 
zv, *sko rzucili na zbrukane nizkimi intrygarn^ po­
etycznymi śmietnisko.

I to  wszystko robi PadeSreWski, aby nadal 
zostać prezydentem  m inistrów, przez co okazał 
Się człowiekiem małym, żądnym zaszczytów i po­
klasku, gdy społeczeństwo całe Widzi, że na  tem 
stanowisku więcej szkod'y. aniżeli pożytku przy­
nosi państwu.

pałnol niemiecki, który usiłował przekroczyć gra­
nicę. ‘Odgłos walki zaalarmował całą ludność Za­
głębia. O goda. 3-cŁej nad ranem atak odparto. Po 
naszej ' uionie utrat nie było.

N aokoło  p rz e s ile n ia  rzą d o w e g o .
WARSZAWA, 2. grudnia. Przy Interwencyi mar-

| szałka oubyły się wczoraj w gmachu Sejmu konfe-
I rcr.eye p. Paderewskiego z posłem Bojką, Rossetem

„ n  i , , . ! i Witosem. Konferencye trwały półtorej godziny. We-1 może Paderew ski u w ładzy się utrzyma, b o 1 ,, , . ’ 6 . :’ .n  , • , J . ,  dle oblegających wersyi WPos zastrzegł się, zew Polsce jest dose skorumpowanych, m a rn y c h , r  . , , . . • 6 , . .u . . .  ■ iu • . , 'przemawia jedynie w innemu własnem a me klubu,zywfiołow, k tóre chociaż wkizą niebezpieczeństwo, L , , .  .. , , , , . . . .  * • ;  , __ ■ , Paderewski ofiarował ludowcom tekę sprawiedliwu-Kwfcązane z pozostawieniem go na tym stanowisku’, . . ,,,,, , . „ , . . .  ... ,, , ,  A .  sci (Władysław Grzędzlelski) i tekę robot publicznychm ałą madaeję należycie s-ę obłowić. Ci, którzy ,, , T_ , , '  ,v . , ,, L  .  , : . •, • u ■ ■ , . ■' (Jędrzej Kędzior). Kandydatury te Witos przedsta­wi P tderewskim me wnLueli m e więcej ponad bez-
wolną m aryonetkę, diziś gotow i w  nim zobaczyć 
ponownie męża opatrznościowego.

A że takie niezłomne, spiżowe charaktery naj­
łatwiej znaleźć po  prawicy sejmowej, w  tę strunę 
uderzył kiepski m istrz w  sztuce rządzenia, a har- 
iiionijny dźwięk cymbalisty był mu odpowiedzią.

W ięc na praw o żegluje m istrz Paderewski 
tworzy1 i rozdaje posady, z endeckiego arsenału 
wydobywa nieprzebrane skarby.

wił zarządowi, a ze swej strony wyraził przekonanie, 
że premier winien dążyć do wytworzenia większość;

o p a r ta  się na niej uzależnił swoje poparcie. Zaraz 
po tej L mferennyi Witos odbył konferencyę z klubem 
ludowsów, a p. Paderewski miał jeszcze narady z 
posłami Bersem i Gcłykiem a na końcu z pp, Gią- 
Dmsrón i Grabskim.

Dziś o goda. 4-Łej zebrał się konwent seniorów 
wspólnie z komisją spraw zagranicznych. Jakkolwiek 
głównym tematem jest sprawa Galicyi wschodniej nie 
ulega kwesty!, że będzie także poruszone przesierJe 
gabinetowe i że będzie także poruszone przesilenie 
gabinetowe i że dzisiejsze narady posiadać będą de-

centrowej (o którą rokowania się me udały) i od I cydujące znaczenie dla przesilenia.

J ( o m  u n i k a ł  s z ł a  b u  g e n e r a l n e g o :

dnia 2 grudnia.
Front literosko-&iąłorusfti. Na północny za-

r w ł  i . ' ii • i ■ - i a ■ i . i  'c h ó d  od P ołocka p rz tp raw iły  się nasze oddziały
na Pótnocns brzeg S & in y  l ^ l L z y O  * * « * -skie nazwiska, d'ysygnowane na posady pierw*- 

szych w ojew odów  w  Polsce. A w  Lubelskiem,, nie n a  większej przestrzeni to r kolejowy, po-
czem pow róciły  na daw ne stanow iska. Nagtłz,e brak ło  hrabiieato 1 ordynata, m ianowano je- , ■ , ł p  , -y , , y , , , ,

a . i , , odcinku  Polesia dokonały  nasze oddz ały  dwugo aam im stratora m e bez zasług w wszechnol- j . • . , , - j  j  ttu u-
skim obOz-e i sm ia^yc “  w ypadów  n a  w schód od Uborczy bio-

„  ! ' . , , . ., . . , ,  rac kilkudziesięciu jeńców wT tem  dowódcę baW  Galicyi zaledwt-e pojaw iła się wiesc o  z a - ! ." ,  - -i >>J J . .i . • - i ta iio n u , 3 k arab in y  m asz. now e i znaczną ilość*ńiaTę:e stworzenia meciu województwa iuz z n a -1 , . . J ~ XT .  ̂ : ,
ńe są  nazwisi a kandydatów  na te e owi.działrie ; ^ 7 ' a)u  ^ ° J enne§0‘ “  Na reszcie fro n tu  bez

? ! °  Ci1 Sk- m a f 5tt  T 0jewcdą w j Zm F ro n t  roolyńsfti. Na północny  w schód od
Tarnopolu, aby prędzej mógł odbudować swe Nowogrodu W ołyńskiego obrzucili nasi lotnicy
zńiszczone folwarki, a hr. Skarbek m a byc w ori , . D . , , * . .. . , , . Ł ,, Jin,. j. i , . , skutecznie bom bam i linię kolejową. nallBP.Jewodą lwowskim, aby tem. pew n;ej me potrzebo _ _ _ _ _  v J
^ a ł daw ać kontyngentu.  i-----

.UBOWCY WOBEC PADEREWSKIEGO.
WARSZAWA, 2. grudnia. (Pat.). Zarząd polskie- 

jpa stronnictwa ludowego pod przewodnictwem Witosa 
odbył dziś Ż-godzinne narady na których po sprawo­
zdaniu przewodniczącego o konferencyi jaką odbył 
z Paderewskim, stwierdzono, że klub niema powodu 
do zmiany ńchwafy, powziętej 28. z. mj, a  opiewającej:

KIud Polskiego S tronn ictw a Ludowego nie 
m a zaufan ia do pana  Paderew skiego jak o  p re ­
zydenta i uie widzi m ożliwości pertrak to w an ia  
z n im  w spraw ie u tw orzenia gabinetu . Zarząd 
k lubu  ludow ców  rozw ażał następnie stanow isko, 
jak ie  klubjzajm ie gdyby p. Paderew ski ustąp ił.

Jako następcę Paderewskiego wymieniają mar­
szałka Sejmu Trąmpezyńskiego, a jako następcę Trąm- 
pazyńskiego Paderewskiego.

Poto krw aw ił się żołnierz polski na rozło jącytni imię Polski zagranicą mianowaniami pof- 
ghch Galicyi wschodniej, poto trw a niewzruszenie slfflcli am basadorów z pośród hrabiów  i uksią- 
113 wschodnich placówkach, aby utorow ać drogę żęoonych próżniaków i utracyuszów, przyszły 

-posad' i w ładzy tym,, którzy iswą długoletn;ą no- 1  dfeiś mianov/ania w ew nątrz kraju, k tóre w aren- 
Iiłyką tę krw aw ą narodow ą kąoiel skuteczmć d'ę szlacheckim, pańskim sferom oddają wyzjwo- 
Przygotowywafli i aby w  dalszym ciągu ferm ent louą Polskę.
‘ Nienawiść narodowościową w  wieczne zjawisko Ci, którzy Polskę wield całe sprzedafwali, któ- 
‘Utejszego życia uczynić mogli. Za kompromitu- ozy godność narodow ą n a  obcych przedpokoi

jach KoieWażali, ci, którzy od  wolnej Polski jak 
od  w ltin a  się odwracali, dziś ci od  pożądliwego 
w a ć ż y  Paderewskiego, najwyższe godność; pań­
stw ow e dostają.

Czy klasa pracująca obiojętnie na  ten tan;ec 
reakcyjny będzie patrzyć, to  pokaże niedaleka 
przyszłość.



„DZIENNIK LUDOWY"
i
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erek mowina., koaliey* — mamy obecnie na 
wySi Anglię. Wszystko złe. oo nas w ostatnim ro­
ki. spotkało, wszystkie kwesiye polskie, pozostawio- 
n« deliberowaniu, rozstrzygnęła na naszą niekorzyść 
Anglia. Ta handlarska, po kupiecka na zimno obli- 
•zająca *a lata eaia naprzód Anglia, nie uznająca 
ładnych względów poza sferą swych interesów i 
„alityką swej wszechświatowej potęgi.

Ameryka, której właściwie należy się tryumf ewy- 
•ięsfwa w wojnie światowej, nie chce nugć nic do 
azynierJe w Europie, jej olbrzymi świat wystarcza 
dla ntój. Jej wzrok, o Ile ahodzi o przyszłość, zwró- 
aony jest jedynie ku Oceanowi Spokojnemu, ku da- 

ki«3!t > * nnjbliieaeaau sąsiadowi i rywalowi — Ja- 
p«nil. Fraaaya, antuzyastyczna i bohaterska Francy a. 
która pferv»ał» przejęta ii wytrzymała cios wroga, 
ktśra wyszła n wojny okryta ezczą chwałą, lecz 
a aiozraniejsaonym lękiem •  ealość swoją w najbliż- 
*zej przyszłoś* miała i ma wszystkie raeye, by stać 
p9 aa* (kwue, by mieć silnego sprzymierzeńca 
»a czas. feiedr pokonaay, leoz nie zdruzgotany wróg 
-eohoo poszukać rewanżu na *a«hodzie i wschodzie. 
’Vłoohy Basie śniły okrąg swej polityki głównie do 
•praw Morza Adryatyekiego, a 
t femoałi w południowej Europie, a dla tej hegemo 
aśi bazą saośa być Adjyatyk. Dlatego też Włochy 
riw «h«ą angażować się w poiityee wielko-światowej, 
o »  myślą iść po lim" oporu interesom Anglij która 
i w aprawia włoskiej może deeydować. Piątego w 
Radzie przedstawił ieh — Japonii nie obchodzą zupeł­
ni* sprawy wewnętrzna - europejskie.

Dlatego mówiąa a koalicyi, mówimy a Anglii. 
Owa, tylko ana która s wszystkich europejskich 
aaistw bojująoyeh najmniej szkód poniosła, najmniej 
adazufa grozę wojny, dzisiaj dzierży ster spraw w 
r  rycn ręku , dzisiaj dyktują swą wolę, przed któ­
rą uginać się muszą słabsi kontrahenci. I gdyby 
te najwyższa' wola byłn kwinteseneyą bezwzględnej 
aprawiedliwości, gdyby się miało przekonanie, że ta 
Anglia stoi aa straży praw ludzkości i sama świec 
aa przykładem, rezygnowałoby się, acz z ciżkiem 
■sraem z  właaayeb zarodowych interesów na 'rzecz 
dobra ogólnego. Leas gdy się wie, że rozstrzygają­
cym Jest tyłka Interes jednego, kupieckiego narodu 

pogwałcenie państwowych i narodowych praw no-

potrzebniejsza jest wielka Rosya i jej ^rzyjażw — 
Wstrzymać można wzburzenie, jakie eię aiśn^a m>jr 
tem mocniej przemówiły czyny.

A właśnie na taki jeden, mocny, samodzielny ezya 
j polityczny zdobyć się możemy i musimy. Możemy 

władnęla prawem kaduka Słowaczyzn° i Rusią we- pokrzyżować jednym aktem zamysły angielskie oo do
gierską tylko dlatego, że p 'htyka Anglii nie v.-jdz przyszłej Rosyi. Tego czynu, tego aktu domaga oę
w tem żadnej przeszkody dla ekspansyi interesów oddawna olbrzymia większość społeczeństwo, « * -
AlKlnnii —_____ i ___i _•__________- . . . .  w

A n g lia , P o ls k a  i p ro w iz o ry u m  G a licy i
w sch o d n ie j.

Albionu. Tymczasem mały szmat ziemią użyźnione 
kośćmi pokoleń polskich i zlanej hojnie krwią pol­
ska, z licznym żywiołem polskim, ma znaleźć się 
poza granicami naszego państwa dlatego, że Anglii

Z sejmimsj komisy! komuni­
kacyjnej.

Przeciw  I&jLłOtwiijCiwu na kolejach. — Obrońcy pa 
skarslw a

Koaijsya Komunikacyjna 23 bm. oDradowała 
nad sp raw ą udzjulanja zniżek dla zjazdów  polity­
cznych z  okazyi obrad1 nad  nagłym  wnioskiem 
W itosa. Komisya uchwaliła wezwać Ministeryum 
kolęd, aby do końca toku bieżącego przyznawało 
zjazdom. «tmnnictwi politycznych dotychczasowej 
ulgi.

Następnie po  przeprowadzę ijif lyskusy* nad 
nadużyciami wagonowemi, uchwalono wniosek pos. 

właściwie marzą o tow. Moraczewskiego, w zywający ministeryum. ko- 
lei db w ydelegow any nadzwyczajnej komisyi dla 
kontroli przesyłki 1 przetrzym ywania wagonów1, 
jakoteż dla wykorzenienia łapownictwa. W  ko­
misyi oprócz urzędników ministeryum m ają wziąć 
udział delegacj związków pracow ników  kolejo­
wych. Komisya m a być upraw nioną do w ydaw a­
nia doraźnych zarządzeń.

Następnie delegat polskiego endeckiego zw ią­
zku pracow njków  Mojżesz Klcinberger przedsta­
wił spraw ę dodatku miesięcznego.

Poseł tow. Moraczewski wyjaśnił, że nie na­
leży żedać dodatków miesięcznych a cały nacisk 
położyć na ujednostajnienie plac.

Stawia wniosek;
,  W zyw a się Min. Ko.nunikacyi, aby w  cjągu

dzić się nań teraz musi ogół.
Tymczasem — protestem przeciw »owej Iłrzyr 

dzie—-jest zawarcie pokoju z Rosyą sowiecką, (ae.)

tygodnia przedk żyło komisyi komunikacyjnej spra - 
wozdanie z prac nad ujednostajnieniem płac pra­
cowników kolejowych w raz z obliczeniem, jafc 
koszt w  okresie od1 1 grudnia 1919 do 31 m arca 
1920 r. pociągnęłoby za sobą natychm iastowe prae? 
prowadzenie ujednostajnienia.

Chadecy, którzy nie chcąc ujednostajniały* 
p łac. dla Poznańskiego, wnioskowi sprzeciwiają 
się.

W niosek komisya uchwaliła.
Delegacj związku endeckiego przedstaw ili aa 

koniec gwałty dokonywane przez warszawski 
związek na członkach polskiego związku. Przy­
toczyli przykłady sprawy M urańskiego I Lewic 
kiego ze S try ja  i Dundry z Przemyśla. Ciętą ®d 
praw ę dał im tow. M oraczewski odnośnie dte 
stosunków stryjskich. Przypom inał komisyi, że 
przed! miesiącem już poruszył spraw ę wywow 
wej spółki Murański, Lewicki, e t Comp., w ym . 
żącej dd W iednia kartofle zs Stryja.

Dziwi się, że delegat związku może bronjt 
takich szkodn;ków  społecznych i narodowych 
M urańskt i Lewicki.

Poseł Hausner wyśw ietla spraw ę Dundry, ła­
m istrajka. Że kolejarze nje chcą pracow ać ze 
zdrajcą ich sprawy, jest rzeczą jasną, ale że p 
Kleinberger jako delegat związku przychodzi łt* 
-z oskarżeniem  a tymsamym z obroną różnych 
kanalii jest rzeczą zdumiewającą. Komisya prze*zła 
nad' tym niefortunnym występem  denuneyatorsktu, 
do porządku.

Dooktła przesileni.
„Przegląd wieczorny" donosi: K om unikują 

n am , że na posiedzeniu konw entu  seniorów p. 
szych służyć ma tylko pomnożeniu potęgi Albionu, j Paderew ski chce przedstaw ić swój program  i
*s wprost cyniczna obłuda przybrała maskę świąto­
bliwości i «hoa udawać majestat Prawdy — uczucie 
ywałiownego protestu rwi* się krzykiem, w którym 
■naleźćbj mogła swój wyraz doznana krzywda i 
•fcfć napiętnowani*, fałszu w obliczu świata.

Niestety, joazast nie wolno nam tego. Nie może­
my teszaz* r  salą otwartością powiedzieć ..państwu 
soju33ni«»emu“, że rozumiemy grę jego polityki, bez­
względni* po karkach słabszych idącej ku trwałemu 
•pikowaniu rynku światowego. Nie możemy powie­
dzieć Anglii, że gnębi Irlandozyków, krwawo dusi 
oowstani* egipski# w imię imperyalizmu wieikobry- 
tyjskiego. żs obsadza porty bałtyckie, do których nie 
sw  najmniejssego prawa, te  prowadzi podwójną grę
•  kontrrewolucyą i bolszewizmem rosyjskim że nie 
dbając o Franoyę, ponad jej głową zarzuca sieci dla 
ekonomicznego, a moża i politycznego porozumienia 
sif z Niemcami. Nis możemy powiedzieć jej, że de­
waluuj* rozmyślnie pieniądz środkowo - europejski 
aby mieć dla siebia lepszą konjunkturę handlową. 
2m iezy W ison* wszystkie razem wzięt* i każda
* osobna są dla mej niczem, zwłaszcza skoro Wilson 
*■** zwątpił i  zostawił Europę samej sobie.

Ale Anglia dowiedzieć się musi, ż» nie jesteśmy 
i nie Dędziemy biernym •zynnikiem, jakąś częśc,ą 
niesamo wolnego tworzywa, z którego lepić ona może 
Buropę dla siebio. Ze jej rozstrzygnięcie w naszych 
•prawach, jako powodowane jej egoistycznymi inte­
resami nia mają dla nas walorów nienaruszalnych 
Europę dla siebie. Ź« jej rozstrzygnięcia w naszych 
zapadła co do Galicyi wschodniej, które godzi w 
nasza najżywotniejsza interesy, Polska nigdy nie u- 
*m. Anglia, czeka na skonsolidowanie się wielk,-ej 
Rosyi, aby je j1 oddać wschodnią Małopotskę — to 
jasna i zrozumiale dla wszystkich. Lecz my z prowi­
zorium, z cierniem, wbitym w nasz organizm* któ­
ryby ropieć musiał, żyć nia możemy. Republika cze- 
al»a s  wolą teraźniejszych władców Europy pogwał­
ciła prawa blisko czteromilionowego odłamu jednego 
« ■ajkulturalniejszydł ntrodow świata* Niaraców, tz -

ow ieiizitć s ę, czy uzyska on większość. Gdyby 
nie — to p. Paderew ski ma zam iar usunąć się, 
ja k  m ów ią, z życia politycznego.

Jak o  charakter>  styczny szc/egół dodają, że 
p. Paderew ski o nom inalnej prezydentur/.e nie 
chce słyszeć. (W łaściw e funkeye wobec nom i­
nalnej prezydentury  p. Paderew skiego spełniał­
by wscep: e /y d en t — R.) O ile w iadom o p. Pa 
derew ski nie zw racał się dotychczas do p. Woj* 
Ciechowskiego i do p. Bi ińskiego.

Mówią, że n a  stanow isku  m in :stra skarbu  
p ragnął p, Paderew ski widzieć początkowo p. 
G łąbińskii go, obecnie zaś w ym ieniane jest na 
zwisko p. C lład y słaaa  G rabskiego.

—o—

Zawieszenie broni z bolszew kami
Do W arszaw y nadeszła w iadom ość że na 

jednym  z odcinków fro n tu  bojowego
zawarto KMniowe zawieszenie broni z bolsze­

wikami
w celu um ożliw ienia pow rotu  z Rosyi do Pol* 
ski zak ładników  i uchodźców . Rokow ania w lej 
spraw ie toczyły się od k ilku  dni, pom iędzy 
głów nym i dow ództw am i obu stron.

Pow rót uchodźców i zak ładników  nastąpi 
już tym i dn iam i. Na razie jeszcze nie w olno 
w ym ieniać punk tu , w k tó rym  to n a s ia  >i. W tym  
punkcie lin ie bojowe cofnięto o 10 km w shez 
i w strzym ano  wszelkie kroki n ieprzy acielskie. 
Uchodźcy i zak ładn icy  będą m usieli przejść 
kw aran tannę .

Popierajcie Polską Paź. PafistaJ

Arósifo wania tffnffmistćw - 
w W arszaw ie .

W  nocy z niedziali na poniedziałek ere*w_ 
wano w W arszaw ie szereg komunistów.

O aresztowaniach tych „Gazeta Poniedztołk*- 
w a“ podaje następujące informacye, zdaj* się, 
zaczerpnięte z kół policyjnych:

„Ostatnio udało się władzom bezpieczeństwa 
wyśledzić siedzib? i skiad Komitetu W ykonawcze­
go „komunistycznej partyi roootniczej PoLskf" w 
W arszawie.

W iedząc o  tem, że nazw iska 1 adresy człot 
ków Komitetu W ykonawczego mogą być sfjng*- 
wane, przedsięwzięły władze szereg środków  o- 
strożnoścd, aby dotyczące osoby, kierujące cal^ 
akcyą nje wymknęły si? z rąk  spraw iedliw ość 

Przez całą noc z soboty na niedzielę wszystiiA 
nasze władze bezpieczeństwa, cywilne i w ojsko­
we, pracow ały z calem natężenjem, aby gn^aedb 
bolszewickie wykryć.

Komisarz rządu Anusz, który w ydal roakaf 
aresztow ania Rady bolszewickiej, czuwał nad ak­
cyą organów  władzy.

Otaczano różne lokale, kwafciry i m ieszkaa^ 
pryw atne. Przeszukano bardzo wiele mieszkań, 
a rewizye nocne dotknęły, mimo woli, szeregu 
zupełnie niewinnych osób, k tóre przeproszono ze 
wywołanie zan,epokojenia.

Ostatecznie nad ranem  cały Komitet Wyko 
nawczy „Komunistycznej partyi robotniczej Poi- 
skj“ został aresztow any i znalazł się w  rękact 
polskich w ładz bezpieczeństwa.

Okazało się, że Komitet wykonawczy skład;: 
Się wyłącznie z żywiołów t. zw. inteligencyl c k m  
ścijańskiej i żydowskiej.

Ogółem aresztow ano 9 członków Komitetu 
W ykonawczego.

Wśród' aresztowanych znajduje się takża »5 
cer wojsk polskich nazwiskiem L., k tóry  był łów 
równikiem agitacyi bolszewickiej wśród wojska'
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Ja k  ży je  B e r lin .
Od posli tow. Diamanda, który świe­

żo powrócił x Berlina, zaczerpnęliśmy na­
stępujących ciekawych wiadomości o ży­
ciu stolicy Niemiec w obecnej chwili-

ŻYCIE POLITYCZNE
W Niemczech panują wybitnie trzy prądy, Je- 

Aem. x nich stara, się utrzymać republikę i nadać jej 
♦ayaiisr/czny charakter, o ile to możliwe w dzi- 
Łajss^ch warunkach. Wyrazicielami tego prądu, dzjś 

rządzącego, są socyaliści większości, centrum (stron- 
*i«tvr® ludowo - katolickie) i postępowi demokraq. 
Po obu krańcach tych stronnictw stoją partye, zwal­
czające je z całą bezwzględnością: po prawej stro­
nie neakcyoniści, dążący do odbudowania cesarstwa 
(junfcrzy wojskowi, wielcy przemysłowcy) — po le­
wej Komuniści i lewe skrzydło niezawisłych soeyali- 
stów, którzy zwalczają parlamentaryzm i dążą do 
dyktatury proletaryatu. Po 7 i 9 listopada, roczni- 
eack powstania i rewolucyi, powiedzieć można, że 
rządy dzisiejsze na razie są ustalone.

Ani komunistyczna, ani reakcyjna demonstracya 
Hiadeaburgowska nie przybrały takich form, aby choć 
na Awilę rząd dzisiejszy był w niebezpieczeństwie.

PRZEMYSŁ I WYTWÓRCZOŚĆ.
Życie w Berlinie przybrało już na zewnątrz for- 

nap normalne. Przemysł szczególnie metalowy ma 
zamówień na kilkadziesiąt lat naprzód.

Wytwórczość pracy wzrasta. Nawet organ nie­
zawisłych Bocyalistów „Freiheit“ nawołuje do po­
większenia wytwórczości, albowiem wszelka pasyw­
ność T/szelkie formy sabotażu szkodzą przedewszyst- 
kiem proletaryatowi.

Przy niskim kursie waluty niemieckiej produkcya 
w Niemczech jest tak tania, że inne państwa o do­
brej walucie (Szwec-a Szwajcarya) nie łnogą "Wy- 
trjrłppeć knnknrencyi

"PÓu wpływem państw ościennych w Niemczech 
aorważ* aię poważnie wprowadzenie ceł wywozo- 
wyek

urirmjy przepełnione są Szwedami, Amerykana- 
ił ., Holendrami, Duńczykami, którzy korzystając z 
dobrego stanu swej waluty, czynią w Niemczech 
..zaioma cakupy.

JAK PRZEDSTAWIA SIĘ AFROWIZAC 7A ?
Ilaogól aprowizacya w Niemczech, uwzględnia­

ją* karność Niemców i łatwość przystosowania się 
do potrzeb społecznych — jest wcale dobra.

Upadły trony, szalała rewoiucya komunistyczna 
ale system marek żywnościowych stoi niezachwianie.

Każdy NLemiea, nie będący producentem rolnym 
otrzymuje tygodniowo 2 kg. dobrego żytniego Chle­

ba za 1‘60 mk., 7 chlebików pszenicznych po 60 gra­
mów po 7 fenigów, miesięcznie 1 i pół funta cukru 
za 2 mk., ponadto 7 funtów kartofli na głowę ty­
godniowo i w ilości zmiennej mąkę amerykańską, 
kukurudzę, groch, kaszę owsianą i nieoo tłuszczu. 

J Ogonków, pominąwszy składy tytoniu, nie widać. 
Soli dostać można w dowolnej ilości w cenie I kg. 
28 fen. Mięsa mało, natomiast ryb, szczególnie mor­
skich znaczna obfitość. W Berlinie ryby morskie 
podaje się codziennie w najwykwintniejszych restau- 
racyach. W czasie obiadów, nawet najwięcej wybred­
nych, każdy złożyć musi kartkę na mięso, kartofla 
i chleb.

Z opałem podobnie, jak wszędzie, są ogromne 
trudności. Przydział tygodniowy jest znacznie zmniej­
szony; w używaniu gazu i światła elektrycznego gą 
znaczne ograniczenia.

KOMUNIKACYA W BERLINIE.
Dorożki i automobile jeżdżą za potrójną taksą 

poKujową. Przytam poi.cya zatrzymuje po drodze ja­
dących, dowiadując się, ile płacą,i tropiąc bezwzględ­
nie nadużycia.

Tramwaje, kolej podziemna i kolej okrężna kur- 
I sują dc godziny 11-fcej względnie 12-tej w nocy.

WALKA Z BANDYTYZMEM.
Rząd socyalistyczny stworzył nową policyę, u- 

przejmą, ale bardzo stanowczą. Obławy odbywają 
się przy pomocy ciężarowych automobilów. Na nich 
umieszcza się schwytanych złoczyńców i odebrane 
im przedmioty.

Walka z bandytyzmem, złodziejstwem i karciar- 
stwem iest bardzo energiczna. 0'gół Niemców lubi 
i uznaje potrzebę ładu publicznego i porządku i, po­
minąwszy nieliczn* wyjątki, chętnie poddaje się aa 
rządzeniom włada.

ZWIĄZKI OBYWATELSKIE DLA ZWALCZANIA ŁA­
POWNICTWA,

Celem ewalczania przekupstwa urzędników pow­
stały nader liczne związki obywatelskie, które stale 
niepokoją i tropią kubaniarzy. Publiczność bierze też 
czynny udział w wal o# z  paskarstwem. ^

ZAOPATRZENIE W ODZIEŻ I OBUWIE.
Wedle informacyi pierwszorzędnych fachowców, 

zasoby wełny w Niemczech wynoszą 50 milionów 
kilogramów.

Mimo to najmniej ruchu objawia się w przemy­
śle tkackim, część ludności bowiem, która może za­
kupić nowe rnateryaly, jest nieznaczna.

Mnóstwo mężczyzn używa płaszczy wojskowych 
z których zajęto odznaki wojskowe i guziki.

Obuwie ryrobu aiemi-cfcfegu iproedają pa *Mte- 
j p»di po jednej !r*eaiej ezęści eeny obawia hr^t«- 
J Bieżnego. Para porządnykb bucików wąstaiek, anaaej 
j i w Polsce Trmy „Salami ader1', k o s z t u 108 marek, 
para damskich średniej wysokości 120 marek, prsp- 
cztem marki nie należy liczyć podług wartość, ł a n o ­
wej, gdyż w obrocie wewnętrznym kura* wigrasto* 
ne mało albo wcale anaczenia aie mają.
SILNIE ROZWINIĘTY INSTYNKT SP0LEC2N. RA 

TUJE NIEMCY W KLĘSCE.
Mimo ciężkich warunków eprowizacya sapów 

na jest do końca lutego, ale i po lutym znaczną einj 
zapotrzebowania pokryją Niemej e własnej produkcyi 

Nadzwyczajnie skomplikowane, niekorzystne po­
łożenie przetrzymać mogą Niemcy jedynie dzięki Bit­
nie rozwiniętemu instynktowi społecznemu i dzjęłw 
ładowi, Innemu wprawdzie, niż za estasów mon w 
chieznych, ale dostatecznemu, by zapanować nad ce 
nami i dostawą płodów rolnych i przeprowadzić roz­
dział co do jednostki.

—O—

Brak węgla w Warszawie.
WARSZAWA, 2 g rudnia (Pat.). W czoraj po ­

po łudn iu  warszawskie zak łady  gagowe p rzerw a ły  
znow u pracę z pow odu b rak u  węgla, pon iew aż 
posiadają one ty lko  t. zw. żelazną rezerw ę na 
kilka dni, k tó ra  służyć m usi do zabezpieczenia 
pieców przed wystudzeniem  i do zabezpieczenia 
ru r  przed  całkow item  wyjściem  gazu.

Antibolszewiey warszawscy
WARSZAWA, 2 g rudn ia  (Pat.). Z  inicyalyw y 

szeregu organizacyi społecznych, przy w spó ł­
udziale licznych przedstaw icieli w ielu insty tucy i 
i towarzystw , odbyło się zebranie organizacyjne 
projektow anego zjazdu d la podjęcia silnej w alk i 
z żyw iołam i, sprzyjającym i bolszew ikom . P rze­
w odniczącym  obrano  posła A ntoniego M aryl - 
skiego, sekretarzem  p. T adeusza M ichalskiego, 
asesoram i ks. arcyb Teodorow icza, prezesa RGO. 
gen. M ichaelisa, Zdzisław a h r. Grocholskiego i 
m ecenasa H eldzińsk ego.

-—O—-
Wie mogą zrobić czeskiej większości.

PRAGA. 2 grud. (Pat.) „P rager T agblatt*  
zamieszcza zestawienie m in d a to w  w przyszłym  
Darlamencie czeskim, wedle nowego projektu. 
Z zestawienia tego wynika, że Czesi m ieliby 141 
m andatów , Niemcy 88, Słowacy 44, W ęgrzy 15, 
Polacy 6 a R usini 3 m andaty .

rpfi p'-r-j ■
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JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).
Chciał znów  wybuchnąć, ale w  sam  czas się  

poham ow ał i udawał, że nie s ły sza ł pytania.
Przyniesiono z sąsiedniego pokoju żądane 

rzeczy.
—  Panow ie pozw olą  — rzek ł z n ieco iron i­

cznym uśm iechem  — że zrobię sw ą toaletę so lo .
Na te sło w a  wyszli z pokoju. '
Ledwie zaczesał się i oczyścił, weszli już 

tamci.
— Słuchaj pan —  zaczął nieznajom y — jeżeli 

paa nie ma zaufania do kolegi Ludeckego, to  
niech pan pozw oli mnie p o n d z ie  sob ie rozsądnie. 
Na honor, m oje nazwisko Kóppen.

— ja  się nazywam Truck.
— Na honor więc, nie stanie się panu żadna 

krzyw da; pójdź e pan z nami bez oporu, a prze­
kona się pan sam, że niem a m ow y o  zadaniu 
panu gwałtu. N iech pan nie zm usza nas tylko 
do użycia przem ocy

J Truck poznał, że wszelki op ór byłby tu na 
darem ny i że tylko spokój, zim ny spokój m óg ł 
mn pom ódz w tej sytuacyi.

— M ożecie panow ie oszczędzić sob ie trudu 
z kaftanem bezpieczeństwa — rzekł gorzko — 
pójdę z  panami bez najm niejszego oporu.

— Widzi pan, Truck, to pan rozsądnie p o ­
w iedział — rzucił uwagę L iilecke.

Drugi lekarz spojrzał na niego karcąco
Na dole stała znow u nieodzow na doiOżka, 

a w oźnica patrzył wedle instrukcyi, jak się Truc- 
kowi zdaw ało, przed siebie w powietrze. Poje­
chali więc znów  do zakładu dla obłąkanych.

Ledwie był w stanie pow strzym ać sw e wzbu­
rzenie, kiedy przechodzili przez rozliczne kory­
tarze tego olbrzym iego dom u.

Na dziedzińcu widział blade postacie, ubrane 
we wstrętny, tam używany ubiór dla chorych. 
Z ubrań tych, jak gdyby śm ia ł się do niego szy­
derczo napis stem p la : „Charitee“. Bylito zapewne 
nieszkodliwi idyoci, których obłąkanie nie było  
dla otoczenia niebezpieczne i którym pozwalano  
dlatego przechadzać się sw obodnie.

W reszcie przybyli do ordynacyjnego pokoju  
lekarza, zarządzającego tym oddziałem . Pokój 
urządzony z kom fortem .

Przyjął ich profesor i pierwszy jego asystent.
—  Proszę usiąść — rzekł profesor i ręką 

zrobił ruch zapraszający.
Truck usiadł. ^
—  Jak się pan nazywa, jeżeli w olno  spytać?
— U w aga! —  szepnął sam  do siebie.
—  Nazywam  się Karol Truck.
— C o pan studyuje?
— Jestem  prawnikiem, panie profesorze!
— Na którem p ó łro czu ?
— Na piątem.
—  He lat ma pan?
— Prawie dwadzieścia i dwa.

—  Powiedz pan — zaczął indagujący nagle —  
jak s ;ę rzecz ma z pańską wielką teoryą, o  której 
pan wczoraj m ów ił z doktorem  Ludecke?

■Teraz zebrać wszystek rozum ... najmniejsze 
szczere s łó w k o  pochwyciliby jako objaw obłędu  
i zamknęliby g o  w tym dom u... tylko nie pozw olić  
tym psom  zajrzeć sob ie w  duszę!

Znacznie później nie m óg ł sam zrozum ieć, 
jak potrafił zachow ać tak zimny, lodowaty spokój. 
Na w szystko odpow iadał z rozwagą, bacząc rylko 
na to , by go  nie przychwycili znienacka podstę­
pem na jakiejś nielogiczności.

Zapytał więc nagle, uśm iechając się  z w yż­
szością, czy ten, kto w w olnych chwilach zajmuje 
się filozofią, m oże z tego pow odu być nazwany  
waryatem. A to , co  w zapale przy winie m ów ił
0  swych ideach filozoficznych, m ożna łatw o  
znaleźć u wielu filozofów  w tejże sam ej lub 
podobnej form ie. Zresztą, o  ile się  nie myli, był 
kiedyś człow iek, który nazyw ał się Schelliag
1 który odw ażył się na napisanie i wydanie całego  
dzieła o  duszy wszechświata. Także pewien poeta 
nazwiskiem G oethe zajm ow ał się tem sam em

—  A jak s ię  ma rzecz z tym ukrytym pa. 
skim w rogiem ?

— śm ieszn e... nic innego jak kaprys pod 
w pływ em  w ypitego w ina; ...kilka szklanek w ypi­
łem  ponad zw ykłą miarę.

—  A dlaczego chciałeś pan bić doktora ?
1

<c a n.j.
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O ra tu n e k  p rz e d  g łodem .
Lwowska Rada Robotnicza u den. Delegata.

W obec katastrofalnych stosunków  aprowtza- ido  15 griwjn.a braki aprowlzacyjne so1 laną Usu- 
cyjnych w  naszem  mieście, w obec braku chleba, | fflięt©. '
kartotS| i opaiu. tych najkonieczniejszych środków 
codziennego zapotrzebowania, bez których naw et 
idiziś, po  wyrzeczenju się przez większość społe­
czeństwa już poptjiastu wszystkiego, obejść je ­
dnak się już nje można, ulice naszego miasta 
m ogą się stać  terenem  walk 10 kaw ałek Chleba, 
o  szczypię węgla, czy drzewra na apał.

S krajna nędza 
w śród Znoszącej resztki swoich uorań intetigen- 
cyji, nędza w śród m as proletaryackich.

Zrozpaczeni ojcowie rodzin, matki ostrzące 
na  drżące z  zim na i (•łodiu dzieci,

w szystko to woł* ratunku, 
bo równolegle z brakami idzie

p  dworna zw yżka cen 
na k tóre jedynjie doraźne sądy i sam oobrona lu­
dności w  najbardziej radykalnej 1 gwałtow;nej 
jprlufe może i pow inna być zastosow ana na lich­
wiarskich zbrodniarzy, kopiących grób własnemu 
państwu i społeczeństwu.

Ta. grpżna. sytuacya aprow izacyjna była przed­
miotem obrad Rady Robotniczej m- Lwowa, która 
po długiej, bardzo żywej dyskusyi uch wabi a wy­
słać delegacyę db gen. del. Gałeckiego, abv mu 
ten  beznadziejny stan przedstawić.

W czoraj udała się deleg3cya. złożona z tow. 
Chrystowskiego, Mareckiego, Zajączkowskiej_ Ma­
jewskiego Nahornego, Salam andra, Rogalskiego

Są wielkie trudności k tóre leżą głólmmie w n ;e- 
domaganiach parku kolejowego, ma jeanaŁ w ra­
żenie, że wszystko idzie ku lepszemu.

Poznańskie zaczęło dostarczać wielkie ilości 
zboża, m inisterstw o obiecało przysłać db Lwowa, 
Krakowa, Borysławia po 150 wagonów zboża. 
Kartofle taż nadejdą. Dlu pilnowania tych spraw* 
w  Poznanskiem został w ysłany speeyalny urzęd­
nik.

W  kraju w ydane zostały jak najbardziej s ta ­
nowcze zarządzenia, aby

•opornych pro izcenlów  zinttejc 
do dostarczenia kontyngentów, na wielu nałożono 
bardzo wysokie kary. Do trzydziestu pow iatów  

zostało  w ysłane w ojsko, 
aby siłą przeprowadzić rekw*zycyę.

P. Gałecki nie wątp1, że te zarządzenia już 
w  najbliższych dniach w ydadzą rezultaty.

Won-ee podniesionych skarg na
b rak  ciikr';v . pa l ty, 

k tóre tylko po fantastycznych cenach można do­
stać, otrzymali delegaci odpowiedź, że z cukrem 
jest zupełnie źle, bo z hjkąd go dostać nie można, 
a b rak  nafty  spowodowany jest brakiem  cystern.

Rząd oddał p. Gałeckiemu praw o dyspono­
w ania wagonam i kolejowym1, ale dyrekcye ’wo- 

jw ska' i stanisław ow ska są  daleko gorzej wypo-
Dreum.iaka i Szczyrka, przedstawiła istomv sfan jsażone w park kolejowy, aniżeli inne dyrekcye,_ , . . . .  . i H n ić*:rrtr rritmiip* nn łtrm i c+r&ma rtrwun r*rfceofiyf i m  ebezpieezerjs tw a . że

zgłbćkiałe m asy1 w yjdą na ul*cę, 
a w tedy nic nie powstrzym a idących do nas jak 
wjdmo groźnych rozruchów  głodowych. Delegaci 
domagali (się wywarcia

nacisku na proiucen.ów , 
aby kontyngent zboża dostarczyli, oznaczeń,-a ta ­
ryfy maksym alnej na środki żywność,- u produ­
centów, wreszcie powołania db życia komisyj 
falającap złożonej z iudzi o wypromowanej uczcj 
wośc;, któraby miała praw o badać jak długo 1 
dlaczego wozy, kolejowe stoją po stacyach, które 
w więlrszości wypadków czekają tygodniami na 
paskarza, rozdającego łapówki

P. gen. delegat odpowiedział, że wrócił w ła­
śnie z WarszaWy, gdzie energicznie domagał się 
przysyłki środków  żywności 1 wedle oirzyma<- 
nych zapewnień naidalej

dlatego daleko trudniej na tym  terenie opanować 
zapo trze oowani e

W szyscy delegaci robotn;ków wskazywał* na 
niesłychane trudności, n a  jakie narażona jest ini- 
cyatyw a konsumódr, na  konfiskaty w ojska. W resz­
cie podnieśli zupełne zaniedbanie pod wzgledem 
aprowizacyjnym gmin podmiejskich.

iWssazali też na
zapowiedź strajku głodowego w  Borysławiu1, 

o  ile T)je zostanie tam 'dostarczona ‘natychmi'ast 
żywność.

Apelem, aby wpływali uspokajająco na lud­
ność, gdyż sytuacya w  najbliższych dniach się 
poprawi, pożegnał p. Gałecki delegatów robot­
niczych.

A więc otrzymaliśmy jeszcze jedną obietni­
cy, jeżeli i ta  s>ę niie spełni, więcej delegaeyi n*e 
będzie potrzeba, bo w tedy przem ów i do rozpaczy 
doprow adzona uljca.

m ie jsk a  kom isye  w a L i i ;  z  lich w ą  
to w a ro w ą  i „ t a r v fa “ .

Romisya uchwala roorouoadzeme w życie esa maksymalnych.
Lwów 3. grudnia.

W ub. poniedziałek odbyto posiedzenie miejskiej 
komisy! walki z lichwą, pod przewodnictwem r. Wło­
dzimierskiego. Udział W niej wzięli r. Smulikowsk. r. 
Syroczyński, prze w. Urzędu badania cen, oraz r. Rro- 
dacki, Radoszewski i tow. Chrystowski.

Podczas debaty ustalono, że główną przyczyną 
gwałtownej i ogólnej zwyżki cen wiktuałów jest brak 
taryfy, wobec czegc i Urząd walki z lichwą nieraz 
jest bezsilny. Wobec tych groźnych stosunków komi- 
sya uchwaliła przedłożyć na najbhzszem posiedze­
niu mieiskiej komisyi iprowizacyjnej, wniosek o wpro­
wadzenie natychmiast w życie taryfy bodaj na nie­
które artykuły spożywcze.

Najlepsza ustawa jest martwą literą, jak diugo 
nie jest wprowadzoną w życie. Onego czasu wydano 
rozporządzenie, ażeby rzeźnicy wywieszali na wi- 
docznsm miejscu cennik swych towarów i ce*i “wda­
nych pod groźbą ‘surowych kar nic przeKraczah Roz­
porządzenie — rozporządzeniem, a sprzedający stale

10 do 20 koron pobierają wyższe ceny na 1 kg- 
od podanych na cenniku. Należy przeto, by .tinkcyo- 
namrusze Urzędu walki z lichwą wgiądnęli w tę 
sprawę i zrobili co należy. Również należy przy 
ukaraniu paskarza badać jego faktury towarowe i
pociąga

producentów do odpowiedzialności -ądowej
do dcpierc wtenczas drożyznę da się stłumić w za­
rodku

Wiadomo, że w mieście powstało wiele spółek

niesumfenych ludzi którzy yper fas et nefas" pra­
gną jak najprędzej, na nędzy mas, uciułać miliony. 
Spółki te sieją wokoło deprawacyę, łapownictwo, po 
urzędach i na kolei. Dla nich za łapówkę znajdzie 
się zawsze i kryty wagon na drzewo czy ziemniaki, 
gdy tymczasem dla .miasta 13 dni idzie wagon wiktua­
łów z. Podzamcza na dworzec główny, a ziemniaki 
marzną w odkrytych ,.lorach".

Jedyną sch konnurencyą jest jaknajprędzej zma­
gazynować towar, ukryć i wyczekiwać odpowiedniej 
„dobrej" koniunktury. Tu nie bezą się z kosztamij. 
ale przeciwnie; przelicytowują się nawzajem, przepła­
cają, bo i tak z tysiącznym procentem odbiją to na 
konsumentach.

Tu właśnie pole do działania dla Urzędu walki 
* lichwą, do tych i a leży trafić, jakortż do lichwiarzy 
pr >dUcentów-obszarników, czy wytwórców, bo tu Je­
ży główne zło i powód tych groźnych stosunków. 
Czekamy na taką działalność Urzędu walki z lichwą — 
bo nie ilość ukaranej częstokroć nędzoty, ale jakość, 
to jest wytropienie i ukaranie paskarzy- milionerów 
i unieszkodliwienie ich, dopiero poprawi te opłakane 
stosunki, kownież nie należy tych spraw ukrywać 
i tuszować, jak to obecnie się praktykuje lecz imio­
na i sprawki tych morderców biednych dzieci należy 
publicznie potępić i ogfosjc, by naród vAedzjal, kto 
w chwilach najcięższych, bo tworzenia państwa, kładł 
mu kłody ood nogi, siał deprawacyę i wysysał soki 
żywotne r. milionowych mas ludu pracującego.

Bolszewicy cheą zawrzeć pokój.
PRAGA. 2 grudn . (Pat.) Cz. B. P. z K open­

hagi. L itw inów  oświadczył, że rząd  sowiecki 
gotów jest do koncesyi wobec rządów  obcych, 
ponieważ życzy sobie zawrzeć pokój za w szelaą 
cenę.

I\lafla amerykańska i rumuńska 
w Czechach.

PRAGA, 2 grud. (P a t)  Dzienniki donoszą, że 
drogą w odną przez Ł abę nadeszły d la Czechów 
sta tk i z naftą  m eksykańską, D unajem  zaś n a ­
dejść m ają  dla Czechów statk i z n aftą  ru m u ń sk ą .

7 N A D E S Ł A M E .
Za rubrykę tę retlascya me odpornict*.,

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych
Dr. WILHELM LAUTEKSTELS

b. elew k iniki w Beriiire, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 7,3—5 Lwów, Sykstus>:a 37 (róg Słowackiego).

P o s B u k n j e  s i ę

s ta rs z e g o  s ta je im e ffo
do n ad zoru  n ad  sta jn ią .

Bliższa w iadom ość C ekadur M ickiewicza 26, 
II piętro. 1581—i

GALIC. BIURO K O N C ER TO W E M. TU ER K A . 

W  p i ą t e k  6 . g r u d n i a  1 9 1 9
NA DOCHÓD KOMITETU OPIEKI 

NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM -:-

I W p ią te k  1 2  gru d n ia

Jan Paweł kolanek
SKRZYPEK

Bilety ao nabycia w m agazynie nut SeyfartRa.

Bezpieczeństwo publiczne 
we Lwowie.

LWólw, 3 grudnia. 
N apad bandycki w ***■ Źródlanej 

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie chrom a- 
Nie wszystkie włamania, kradzieże i napiady po ­
daje się do wiadomości publicznej, lecz i te, które 
są  ogólnie wiadome, przerażeniem przejmują spo­
kojnych mieszkańców.

Pomimo skrzętnych poszukiwań za bandyta­
mi, uje zawsze udaje isię ich przechwycić, chociaż­
b y  wspomnieć spraw ę Zuchwałego m ordu p rzed  
niedawnym  czasem  za rogatką Łyczakowską.

Utrudnia śledztwo nJemało ta okol czność, że 
bandyci często przebierają s*ę w  mundury w ojsko­
we, często te*ż napady czynią dezerterzy, a tełi 
żywioł jest najniebezpieczniejszy.

W ub. w torek popołudniu weszło przemocą 
dwóch bandytów  w  m undurach wojskowych do 
mieszkanja Maici Steinowej, liczącej lat 41< przy 
ul. źródlanej 31. ' ,

Nje m ówiąc wiele, rzucili się na  nią i za tkaw ­
szy jej {szmatą Usta, (powaljU ma iziemfg i rozpoczęli 
ją dusi . W  czasie szam otania wybili jej zupełni

praw e okc,
oraz zgnjetlj jej klatkę piersiową tak, że of-ara 
napadu Zemdlała z botu.

Następnie rozpoczęli szukać j^eniędz i  ko­
sztowności, których ostatecznie niewiele znaleźli, 
Zabrać, jak zdołano na razie stwierdzić, ks;ąże- 
czkę winkulowaną Kasy oszczędności, poczemide 
ścigani zbiegli. |

Na miejsce napadu przybyło zawezwane Po- 
gotowiic ratunkowe, które po zaopatrzeni' od­
wiozło Steinową w stanic groźnym do szpitala.



•Sr. 30« „DZIENNIK LUDOWY"

J f o w i n g  z  d n ia ,
Lwów, 3 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 2 grudnia o godzinie 7 wieczorem 

•.Polityka", komećya w 3 aktach Wł. Perzyńskiego w 
n iezmienionej obsadzie.

We środą 3 grudnia o godz 7 wiecz- „Wesoła wdów­
ka*, operetka w 3 akt. Fr. Lehara z pp. Miłowską, 
drzeską. Kuiigowskim, Justianem, Niedzielskim i Fo- 
'afiskim.

We czwartek 4 grudnia o godz. 7 wiecz. ,Aida“, 
jpera w 4 akt. J. Verdi’ego z pp. Korolewicz-Waydową, 
Ostrowską, Kasprowiczową, Okońskim, Homerem, Ign. 
'.annem, Wiklińskim i Jeleńskim.

W piątek 5 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz pier­
wszy .Zasadzka", sztuka w 4 akt. H. Kistermaeckers’a 
r pp Michnowską, Barwifiską Żelazowskim, Barwiń- 
łkim, Michułov. iczem, Bieleckim 1 Hierowskim.

W sobotę 6 grudnia o godz. 3 popol. „Kordyan", 
Słowackiego w niezmienionej obsadzie.

W sobotę i  grudnia o godz. 7 wiecz. „Żydówka", 
Opera w 5 akt. Haievy’ego z pp. Korolewicz-Waydową 
i łgn. Mannern w roiach głównych.

W niedzielę 7 grudnia o godz. 3 popol. po raz 17 
„Sułkowski", tragedya w 5 aktach St. Żeromskiego z p. 
R, Bóhlkem w roli tytułowej-

W niedzielę 7 grudnia o godz. 7 wiecz. „Halka*, 
opera w 4 akt. St. Moniuszki z pp. Argasińską-Choy- 
aowską, Lipowską, Łowczyńskim, Sieroszewskim i Je- 
leńskim.

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 3 popot „Polska 
krew* operetka w 3 i kt. Nedbala z pp. MiłowsKą, Za- 
lęską, Kasprowiczową, Kul gowkim, Justianem, Niedziel­
skim i Folafiskim.

t poniedziałek 8 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz 
2-gi „Zasadzka", sztuka w 4 akt. Kistermaeckers’a z pp. 
Michnowską, Barwińską, Żelazowskim, Barwińskim, Mi- 
chułowiczem, Bieleckim i Hierowskim.

We wiórek 9 grudnia o godz. 7 wiecz. „Aida", ope­
ra w 4 akt. J. Verdi’ego w niezmienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA", uL Szaszlriswieza 5 (naprzeciw żand.):

Program VI. do czwartku 4. grudnia: Prolog — S. 
Michałowski. „Dramat kinematograficzny" A. Wlasta, 
(Anda Kitschman, M. Halicz). „Jeniec z haremu", farsa 
z francuskiego, (A Milska. N. Niovii!a, J. Szymulska, 
Z. Orwicz, j. Rygier, M. Windheim). „Faun i Nimfa*, 
sketch śpiewny A. Własta (Anda Kitschman, J. Szymul- 
ska). Nowe numery solowe wykonają Anda Kitschman, 
S. Michałowski, IV Windheim. Konferuje S. Michałowski. 
Początek o godz. 7 30 wiecz. W'niedzielę, dnia 30 listo­
pada 1919 o godz. 4-tej Przedstswienie popołudniowe 
po zniżonych cenach z kompletnym programem wie­
czornym. We czwartek 4. grudnia benefis S. Michałow- 
Jkiegc

—o—
POSIEDZENIE SADY MIEJSKIEJ odbędzie się 

we czwiirtek dnia 4. grudnia 1919, o godzinie 5-tej 
w;polucmiu w sali posiedzeń Rady miejskiej.

STREJK W FABRYCE "METAL" na Lewandówof* 
wybuchł wczoraj z powodu nieuwzględnienia przez 
zarząd przedsiębiorstwa postawionych przez robotni­
ków żądań. Zwraca się uwagę robotnikom metalur 
gicznym, aby przez czas trwania strejku pracy tam 
nie przyjmowali.

WACŁAW KOCHAŃSKI. Spieszymy podzielić się 
iw »eżo otrzymaną wieścią o powrocie do Lwowa 
najznakomitszego narzego skrzypka-wirtuoza i peda­
goga Wacława Kochańskiego, który po ciężkich przej­
ściach w Kijowie podczas walk bolszewicko-ukraiń- 
sko-derukinowskicli ■* zdołał wydostać się stamtąd. 
Niewiadomo, czy prof. Kochański zamierza osjedJić 
sie tutaj na stałe, jednak Lwów powinien dołożyć 
wszelkich starań, ażeby zatrzymać tak wybitną oso­
bistość u siebie, ułatwić mu pobyt w naszem mieście, 
enoćby miało przyjść nawet do zarekwirowania mie­
szkania dla niego, gdyż należy mu się to ze względu 
na iego mjsyę kulturalną, której wiernie służy tak 
w swoim kraju, jakoteż i zagranicą.

DO NAŚLADOWANIA. W dziale inseratowym 
pism hamDurskich znajduje się ogłoszenie, zasługu­
jące na to, by je powtórzyć. Brzmi ono:

Rodzaoe i wychowawcy! Nie kupujcie dziecjom 
na święta Bożego Narodzenia żadnych zabawek, 
Przedstawiających żołnierzy i żadnych książek o tre­
ści wojenne; Wychowujcie dzieci w miłości do po­
koju!

BIEDNA LOKATORKA przy ul. Ochronek 5, cię­
żko zarabiająca na kawałek chleba, bo mąż jeszcze 
*• -rojny nie wrócju, a żyć wraz z córką trzeba. Tym-

:asem właśc. domu p. Haecker postanowił ją wy­
rzucić z zajmowanego mieszkania pod pozorem, że 
tego mieszkania potrzebuje dla siebie, mimo, że w 
międzyczasie miał sprzedać kamienicę.

Usłużny komisaryat, mimo polecenia przez pre 
zydyum miasta, aby wstrzymać rumacyę, wyrzucił 
nieszczęśliwą do komórki, która ma jej zastąpić mie­
szkanie. Takim jest los biednego lokatora w naszem 
mieście, którego chroni specyalna ustawa.

AKADEMIA UNIWERSYTECKA KU CZCI ŚP. 
TADEUSZA WOJCIECHOWSKIEGO odbędzie się w 
piątek dnia 5. grudnia br. o godz. 11-tej przed połu­
dniem punktualnie w wielkiej sali Biblioteki Uniwersy­
teckiej przy u! Mochnackiego 1. 5.

Przemawiać będą: rektor Uniwersytetu dr. Alfred 
Halban, dziekan Wydziaiu filozoficznego dr. Stani­
sław Zakrzewski i preze- Towarzystwa historycz­
nego dr. Ludwik Finkel. Śpiewać będzie chór aka­
demicki.

Po bilety wstępu zgłaszać się należy w Uniwersy- 
dc  (ul. św. Mikołaja 1. 4), 11. p. Zakład archeolo­
giczny w godz.: od 10—12, w środę i piątek.

BANDYTYZM BANKU KANADYJSKIEGO. Reem 
granci z Kanady przekazują swój ciężko zapracowa­
ny grosz przez firmę tamtejszą Heuders et Company 
45—55 Windsor Street Montreal Canada. Firma la’ 
w ten sposób spełnia swoje zadanie, że 50 proc. 
orzekazanej sumy zostaje w jej kieszeni. Kilku po­
szkodowanych zgłosiło się już w Komitecie Obrony 
Narodowej we Lwowie, ul. Kcoernika 20. Komilet 
Obrony Narodowej podaje do wiadomości, że w tej 
sprawie odniósł się do minisierstwa Skarbu o poło­
żenie tamy temu rozbojowi, tą drogą zas zwraca 
się do poszkodowanych, by przekazów wystawionych 
przez firmę Heuders et Company* nie realizowali 
do czasu załatwienia tej sprawy przez polskie Mini­
sterstwo Skarbu.

Zarazem prosi Komitet Obrony Narodowej, by 
wszyscy reemigranci, którzy przez powyższą firmę 
przekazali pieniądze, zgłaszali na razie do Komitetu 
Obrony Narodowej, numer przekazu, kwotę, jaką prze­
kazali w dolarach i kwotę, jaką mają za to podjąć, 
nadto imię, nazwisko miejsce zamieszkania i pocztę. 
W każdej poszczególnej sprawie, Komitet Obrony Na­
rodowej zainterweniuje w Ministerstwie Skarbu, a 
następnie po załatwianiu przez to Ministerstwo spra­
wy, dotycząc.? osoby zawiadomi.

REK WIZY C YE WOJSKOWE. Z upoważnienia 
rządu wojskow ość w asystencyi MSO. urządziła w 
mieście rekwizycye ukrytych skór, sukna, płótna, oraz 
większych zapasów wiktuałów. U niektórych kupców 
rzeczywiście miano znaJeść większe zapasy towarów. 
Wczoraj była delegacya lwowskiego Towarzystwa 
kupców u prezydenta Izby handlowej z prośbą, by 
do tych rekwizycyi powołano również delegacyę, zło­
żoną z kupców. Żądanie to jest zupełnie słuszne i 
uprawnione.

W WOJSKOWEJ PRACOWNI krawieckiej przy 
ul. Janowskie; skradziono większą ilość sukna, prze­
znaczonego na mundury wojskowe, wartości kilku­
nastu tysięcy koron. Kilka osób, podejrzanych o. tę 
kradzież aresztowano.

PODEJRZANA O MORDERSTWO. Po długich po­
szukiwaniach sierżant poi. Menszyk w restauracyi 
Fiseha przy ul. Żółkiewskiej aresztował Katarzynę 
B., liczącą łat 25, jako vielce podejrzaną o popeł­
nienie morderstwa na Maryi Gorczakiewiczowej, do- 
zorczyni domu przy ul. Na Błonie 16. Morderstwo to 
jak już donosiliśm;, było dokonane z okrucieństwem 
20 sierpnia br. Śledztwo w tej sprawie toczy się sta­
le i dnie najbliższe winny już ostatecznie rozjaśnić 
tę zagadkową "zbrodnię.

BRUTALNY SKLEP1CZARZ. Właściciel sklepu 
rejonowego przy ul. Rycerskiej 25 obchodzi się 
b ru ta ln ie  z publicznością, a chleb sprzedaje 
ty lko  swoim . Biedni ludzie nie są w łask ach  u 
tego pana , k tórem u się zdaje, że został dygni­
tarzem  m agistrackim .

—o—
WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA WE­

TERANÓW wojskowych, odbędzie się dnia 8. gru­
dnia o godz. 2-gi.ej popołudniu w sali własnej ul. 
Ochronek 1. 1.

W razie braku kompletu o godz. 3-ciej bez wzglę­
du na ilość członków.

Pawłowski prezes.

j ) e p e s * € .•Me*

ZAMACH STANU W  SIEDMIOGRODZIE.
BUDAPESZT. 2 grudkua. (Pat.). Węg. BK. dk> 

nosj: W  Sybinie 21 z. jn. Węgrzy, Sajsi i Rumuni 
urządzili zamach przeciw siedmiogrodzkiemu se­
natowi administracyjnemu.

Przyczyną tego zamachu było, że dotychcza­
sowy senat oświadczył się za aneksyą a obecnie 
życzy sobie natomiast zupełnej niezawisłości Sie­
dmiogrodu. Rząd rumuński ogłosił w  Sybinie są­
dy dbraźrie i kazał zaaresztować wszystkich człon­
ków zamachu. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
siedmiogrodzkie duchowieństwo rumuńskie nie 
tylko wzdęło udział w zamaemt, ale wprost ode­
grało rolę przywódeówr i oświadczyło się przeciw 
wszelkiej anefesyi.

——

OFICEROWIE ENTENTY CHRONIĄ SIĘ PRZED 
NIEMCAMI.

BERLIN, 2. grudnia. (Pat.) Gen. Niesel wysto­
sował do admirała Hoffmanna pismo, w którem donosi 
mu o groźbach, z jakiemi zwróciła się część wojska 
Bermonta, stojąca załogą w Kła:pedzie do oficerów 
państw en ten ty. Oficerowie ci musieli się schronić 
na okręt stojący W pobliżu Kłajpedy. Gen. Nisseł grozi, 
że w razie jakichkolwiek poważniejszych wypadków 
skieruje z okrętów ogień działowy na miasto.

Admirał Hoffmann odpowiedział gen. Nisselowi, 
że poczynione zostały wszystkie zarządzenia, mające 
na oelu utrzymanie porządku w Kłajpedzie. Gene­
rała Ni-ssia powiadomiono już kilkakrotnie ze strony 
niemieckiej, że przy odwrocie zbuntowanych wojsk 
mogą się zdarzyć różne przykre zajścia. Biuro 
Wolfa dodaje od siebie, że rząd niemiecki poczynił 
już w tej sprawie odpowiednie kroki w Paryżu.

—o—
DEMONSTRACYA W SEJMIE WŁOSKIM.

PRAGA, 2. grudnia- (Pat.) Cz. B. P, z Lugsno: 
Podczas wczorajszego uroczystego otwarcia parla­
mentu włoskiego ograniczyła się demonstracya po­
słów socyatno-demokratycznych do okrzyku: Niech 
żyje socyalna demokraeya! — podczas gdy inni po­
słowie wołali (równocześnie: Niech żyje król! — Kie­
dy król wszedł do sali posiedzeń posłowie socyalno- 
tiemokratyczni opuścili salę, inni zaś posłowie, któ­
rzy pozostali w Izbie, zgotowali królowi owacyę.

—O—
Urzędnicy włoscy i francuscy dla Polski.

POZNAŃ, 2 grudnia (Pat.). Rząd Polski pro­
wadzi pertraktacye z rządem włoskim i francu­
skim w sprawie przyjęcia włoskich i francuskich 
urzędników pocztowych i kolejowych do służby 
polskiej. Francya i W łochy chcą odstąpić pewną 
część swoich urzędników Polsce ponieważ wsku­
tek demobilizacyi — zwłaszcza we Francyi — 
jest nadm iar urzędników kolejowych i poczto­
wych.

Nowy spisek antibolszewieki.
POZNAŃ, 2 grudnia (P a t). Radio z Nauen. 

„Praw da ogłasza list z Piotrogrodu, wedle któ­
rego wykryto tam  nowy spisek antibolszewieki. 
W  związku z tem aresztowano około 600 osób, 
w tem wielu nueńszew.ków.

Proces przeeiw morderey
BERLIN, 2 grudnia (Pat.). Ju tro  we środę 

rozpocznie się przed sądem 30 brygady rozprawa 
przeciwko porucznikowi Marloffowi, który dnia 
17 m arca 1919 zamordował 27 m arynarzy nie­
mieckich.

Dwuletnia służba wojskowa w Czeenaeh
BERNO, 2 grudnia (Pat.). ,Lidove noviny“ 

donoszą, że większość zgromadzenia narodowego 
opowie się za wprowadzeniem dwuletniej służby 
wojskowej. '  ,

PRENUMERATĘ aa .Dziennik Lądowy" n o t  
uiszczać n aefcr. Budzłckjego w organizacji pracow­
ników kolejowych Rz jospoBte) •olsk*-1 nL Gró­
decka t  69 codziennie w godzinach popotadntowye: 
od 4-tel do 6-tej

C o l a s s e u m Codziennie 
o godz. 7 ”30 

wieczór

Wojtaszek, najlepszy humorysta Warszawy. — 2 Fontner, akt japoński. — Król apaszów, gro­
teska. — Panłalne ze swoimi myślącymi psami. — Duo Fellini. Brown, Głupyszain, Lenclos itd

W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 2 przedstawienia o godzinie 4 popoł. i 7*30 wieczorem. 
BILETY wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIELA, ul. Legionów i. 3.



„DZIENNIK INDOWY*' Kr. ilł*

Jeden  z  n a jw ażn  e js z y c h  probSem ów
k u ltu ry .

Zwiedzając miejsca nędzy, gdzŁe socyu ne pro- 
bieciy przemawiają najbardziej przekonywująco, 
można łkonstatować, jak wielkie zadanie do sp-eł- 
•ienir ma jeszcze przed sobą nasza „cywiliza­
c ja " . Mowa tu o kwestyi mieszkaniowej. Pojęcie 
Bueszkan-a, któreby zaspokokajalo minimalne po­
grzeby, jeat tak dalekie od tego, co się w rzeczy­
wistości spotyka w dzielnicach ubogich, że coraz 
jaśniej, utrwala się przekonanie, iż ośrodkiem* 
wnzelkich umiejętność1 państwowych (ekonomii na­
rodowej, gospodarstwa ludowego, polityki socyal- 
uef, pedagogiki i hygieny ludowej)

Iwych niema mowy o powstrzymaniu upadku oby­
czajów! Jest daremne, jest czamś dziecinnie dy­

le* t problem tn; dszłan jowy, 
który powjn;en być rozwiązany zapomoeą jak 
ue/bardziej celowej reformy mieszkaniowej

Dia uzmysłowienja wag1 tej kwestyi przydatna 
i pouczająca byłaby statystyka, dotycząca: śnuer- 
śtfcaości dzieci, suchot, rachitis, syfilisu, pijaństwa^ 
iryininalistyki, chorób nerwowych i urnyisiowych, 
proaiytucyfl i samobójstw w związku z mieszka­
niami sfer najuboższych.

Taka tablica, w  cyfrach uwidoczniona,
siyfabjy żywym obrazefm bai tforzyństwa dwudz^e.

Btego Wieku, 
wieku cudów techniki, fenomenalnych ataków ga­
jowych, Zeppelinów) i łodzi podwodnych. Dopóki 
praktycznie nie zajmiemy się naukami, płynącemi z 
tych statystyk, dopóty wszelka „kultura" będĄe 
-śmiesznością Najbliższe lata
m szą  za jąć Bję kwestyą rajeszkaniow*?, jako je. 
ifa® z p#erw!szyqin i najważniejszych zagadfn.eń knl. 

i tury. 
N«se zasadniczej poprawy stosunków tnieszkanio-

I letanckiem chcieć zwalczyć syfilis czy pijaństwo 
zapomoeą demonstracji i uświadamiających wy­
kładów, aby tylko nie poruszać kwestyi' nędzy 
mieszkaniowej.

Są mieszkania bez okien.
Mieszkania, w których po ścianach ciekną 

woda.
Mieszkansa, vr których małe dzieci bawią się 

ze szczurami jak zabawkami.
Mieszkan*a, w których panuje c-emność i gro­

bowy chłód.
M ieszkała, gdzie nawet w leci.e słońce nie 

Zagląda.
Mieszkania, gdzie ze wszystkich szpar wypeł­

za wielkie, czarne robactwo.
Mieszkania, gdzie dziewczęta śpią obok chłop­

ców, gdsje dzieci śpią obok rodziców.
I takie mieszkania m ają być siedzibami ludzi? 

Tak tam rosną, jak pleśń na murze wszystkie 
nędże życia , prostytucya i zbrodnia, alkoholizm, 
choroby umysłowe. Czemże jesteśmy my, którzy 
zdaleka przypatrujemy iaię, jak nasi bliźni marn;e 
giną w  tych najokropniejszych z więzień euro­
pejskich norach „mieszkalnych", jak gniją za ży­
cia dusjzą, i ciałem!

Nie należy wątpić, że nowożytny socyalizm i 
tutaj wejdzie z promiennem swem światłem i 
twórczym czynem, stworzy nowe warunki dla 
tysięcy wydziedziczonych, podnosząc ich, a wraz 
z njmi kulturę ludzkości ku wyższemu stopniowi 
doskonałości.

P e n sy e  d la  w e te ra n ć w  p o w sta n ia
1 8 3 1  i  9 8 8 3  r .

uBpoiu^azeale Ministra Spraw Wojskowych 1 Mlnjstra Skarbu w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 
2. sierpnia 1919 roku o stałej pensyi dla weteranów powstania 1831 i 1863 r.

Na podstawie art. S ustawy z  dnia 2. sierpnia I wnętrzny regulamin, którym się w pwych czynnościach
1S19 r. o is tatę j pensyi dla weteranów powstania z 1831 
i IS33 r. (Dz. Praw Nr. 85, poz. 397), zarządza się 
♦o następuje:

5 »•
Dla przeprowadzenia czynności w art. 4 cyt. usta­

wy wymienionych zostaje utworzona specyalna Ko­
misy* kwalifikacyjna, która wobea tego, iż nie po­
witał dotychczas Centralny Zarząd uczestników po- 
wataait 188S r. w Warszawie, urzędować będzie 
wnry Sekcyi Opieki M. S. Wojsk w Warszawie.

Przedstawicielem M. S. Wojsk, do tej Komisyi 
awaldikacyjnej, a zarazem jej przewodniczącym mia­
nuje aię Szefa Sekcyi Opieki * prawem wyznaczenia 
,«wezeń twego zastępcy.

Zastępcą przewodniczącego Romisyi będzie przed­
stawiciel Ministerstwa Skarbu przez Ministra Skarbu 
do tego wyznaczony.

Sekeya Opieki M. S. Wojsk, zaprosi trzech zna­
nych im ■ prawości weteranów na członków Ko- 
oniayl i trzech na zastępców, a zarazem zawezwie 
Stowarzyszenia weteranów we Lwowie, w Warszawie 
i Krakowie o wydelegowanie po jednym z uczestni­
ków powstania 1863 r. na członków Komisyi i po 
Jednym na zastępców i wogóle poczyni wszelkie w 
tym kierunku potrzebna earządzenia tak, aby ta Ko­
misy* mogła awe czynności jaknajprędzej rozpocząć.

Zastępca wchodzi w Bklad Komisyi dopiero wte­
dy, gdy zaproszony przez Sekcyę Opieki lub de’ego- 
wany przez Stowarzyszeni* weteranów członek Ko- 
. lisy. zaproszenia względni* delegacyi nie przyjmie, 
atężkc cachoruj* lub umrze.

Przewodniczący i  zastępca przewodniczącego o- 
bowiązani są bezwarunkowo braś udział we wszyst- 
t i* .  posiedzeniach Komisyi.

Komisja po zebraniu się, * przed przystąpieniem 
4* awych czynności uchwali większością głosów we-

będzie kierować i wraz z protokołem odnośnego 
posiedzenia przedłoży go za pośrednictwem przewo­
dniczącego Ministrowi Spraw Wojskowych do za­
twierdzenia. Dopiero po zatwierdzeniu tego regula­
minu przystąpi Komisya do tych czynności, do których 
został* powołana

t a.
Komisy* Kwalifikacyjna ma sumiennie i szczegó­

łowo zbadać wszystkie podania o przyznanie stałych 
pensyi i ewentualnie nagromadzone przez petentów 
dowody i stwie~dzić, ozy petent brał udział w sze­
regach hi*» w o: ganizaeyl powstania, czy i o ile 
n,ie ma oa zabezpieczonej starości i wogóle wszelkie 
dane do ustalę*!* prawa do pensyi dożywotniej oraz 
do ewentualnego oznaczenia stopnia oficerskiego po­
trzebne. W tyra «ehi inoża Komisya także przesłuchi­
wać osoby jsnogąos dać potrzebne wyjaśnienia.

Komisya Kwalifikacyjna alawia konkretne wn;oskj 
*o do poszczególnych kandydatów na wciągnięcie ich 
lub niewciągniacia #a listą uczestników powstania 
1831 i 1863 r.

5 *-
Te tylko wdowy po weteranach mają prawo- do 

pensyi, których małżeństwo zawarte zostało przed 
wejściem w życie cyt. ustawy.

Natomiast żadnego prawa do pensyi nie mają 
ani te wdowy, których małżeństwo zawarte zostało 
po wejściu w życie cyt. ustawy — ani te, które po raz 
wtóry weszły w związki małżeńskie i to choćby 
nawet powtórni* owdowiałe.

§ 4.
Zamiejscowi członkowie Komisyi otrzymują bez­

płatnie bilety przejazdu do Warszawy tam i z po­
wrotem. tudzież przez cały czaa swego urzędowania 
w Warszawie tytułem dyet po 50 mk. za każdy dzlen.

% *

*k <1
A

Komisya Kwalifikacyjna ma awe prace, jahwaf
prędzej ukończyć, poezem wszystkie akta w rtr <1 
swemi wnioskami przedkłada Sekcyi Opieki U 
Wojsk., która na tej podstawie sporządzi 
wykaz weteranów i imienny wykaz wdów po 
pozostałych.

W tych wykazach, które podpisze przewodni«t**f 
i zastępca przewodniczącego Komisyi Kwalifikaayj 
nej tudzież jeden z jej członków, naieży osobno ze­
stawić tych kandydatów, co do których Komisy*
postawiła wniosek przychylny, zaś osobno tyah. •*(
do których wydała wniosek nieprzychylny.

Wykazy te wraz z wszystkiemi aktami prze&aa* 
Sekeya Opieki M. S. Wojsk. Ministrowi Spraw Woj­
skowych, który decyduje o wciągnięciu na hal* i 
po porozumieniu 6ię z  Ministrem Skarbu przy***i* 
pensye.

§ *•
Listę uczestników powstania 1831 i 1863 r. opo­

rządzi na podstawie decyzyi Ministra Spraw Wojsko­
wych Sekeya Opieki M. S. Wojsk, w 4-c'n egzempla­
rzach, które podpisze Szef Sekcyi Opieki i jece* 
egzemplarz złoży w aktach tej Sekcyi, drugi om 
prześle bezzwłocznie do Ministr. Skarbu celem narzą­
dzenia wypłaty, trzeci do Biura Prezydyalnego Łl. S. 
Wojsk., a czwarty do Departamentu Personałasg* 
M. S. Wojsk.

Lista ta ' składać się będzie e dwuch cfaaaław, 
a to z działu weteranowi i z działu wdów po wete­
ranach.

Dział weteranów będżie mieć dwie karty
a) kartę weteranów posiadających stopie* ofi­

cerski,
b) kartę weteranów ale posiadających itapau  

oficerskiego.
Każda karta zawierać będzie następujące rubryta:
1) miejsce, dzień, miesiąo i rok urodzeni
2) imię i nazwisko;
3) zawód;
4) miejsce aamieszkania i dokładny acfeaa
5) stopień wojskowy (oficerski);
6) datę i ficzbę decyzyi Ministra Spraw W* .Sił- 

wych;
7) wysokość przyznanej pensyi.
Każdy dział mieć będzie takie same «rub yto 

co karta, z tą tylko różnicą, że rubryka S bęóA. 
przeznaczona na wpisanie imienia, nazwiska i -to**;* 
wojskowego zmarłego męża.

Minister Spraw Wojsko wy ah 
(—) J. Leśniewski. 

Generał-Porucznik.
Minister Skarbu:

(—) Tlius&i. 
Warszawa, 28. istopsd* 1919 r.

ł o w i  ksfttdychm  n§ szubienicę.

““"PRENUMERATĘ na dziennik Ludowy ta o to  
uiszczać u sęki. Budzickiego w organizacyi pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, uŁ Get* 
decka 1. 69. codziennie w godzinach popohwiz. 
od 4 do 6 deczorem.

TEATR STYLOWY Od piątbu2&  lis to p ad a  b. P. Najpiękniejsza /.merykank? tejfS ffSPSI * w znakomitymc obr,az.ie rH q H . słynna gwiazda filmowa - ■ b o S S  jBBŁilSirjSa dramatycznym w 5 częściach
W O W O Ś Ó  !

r i S & s  w ;  piEBwsiTwtlwowiei Wiosenne burze w  żyoia jesień

kupione siemniakł Sadzi* narodowe) Cieszyńskiej e* 
wysokie pieniądza. Mieli oni sprzedać Radzie na­
rodowej około 150 wagonów ziemniaków.

Sembrata aresztowano w chwili, gdy przyoył d* 
Krakowa * Cieszyna. W czasie rewizyt znaleziono 
u niego kilkadziesiąt tysięcy koron, oraz kompromi­
tujące papiery. ’

KRAKÓW, 2 grudnia. (Pat.). Dzisiejsze dsieo- 
niki donoszą, że polieya aresztowała tutaj Francisz­
ka S n ta ra ta  byłego urzędnika delegatury minister­
stwa aprswizacyi w Krakowie, oraz wyższego urzęd­
nika bankowego Letyńskisgo, wmięszanych w *pc*- 
wę malwcrsacyi ziemniaczanych w Poznax-.kiem. Mia­
nowicie obaj aresztowani zakupywali w Poznańskie** 
wielkie ilości ziemniaków po bardzo niskich ceatek 

nadużywając swoich wj:ływów sprzedawać #*-

H n i ś w i t i i M i
Minione dni męczeństwa 
i chwały oaigręża polsko
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S * J N s k a  Gwiazdka dla dzieci fcrsów
s

V? Warszawie utworzył się specjalny Komitet 
m , £#dki dla dzieci kresów, który mając zapewnioną 

amerykańskiego Wydziału ratunkowego, po- 
•Ahom Sejmu i współdziałanie władz państwowych 
v-hr«h je się obecnie do ofiarności całego społeczeó- 
“♦wa, oby pierwsza obchodzona na kresach pod skrzy- 
%sai opfekuńczemi Rzeczypospolitej gwiazdka wy- 
HrJ*. jak najlepiej i jak najgodniej świadczyła iż 
^ofeka pragnie być dobrą matką dla wszystkich swoich 
*wmI

Protektorat nad Gwiazdką dla dzieci kresowy cii 
•Wimuje Naczelnik Państwa, marszałek Sejmu i Her- 
L*rt Hoover.

Program Gwiazdki przewiduje- Zorganizowanie 
PuaSnych wieczerzy wigilijnycłi dla dzieci, urządze­
ni* shoinek, obdarowanie dzieci uboższych ciepłą o- 
^łeżą, łakociami i zabawkami, częściowo dostarczo- 
* m i przez Amerykański Wydział Ratunkowy, czę- 
Mfcwo zebranemi i zakupionemi w kraju.

W aełu wypełnienia powyższego programu Komi- 
^  ma zapewnioną pomoc Amerykańskiego Wydzia­
łu Ratunkowego zwrócił się do Sejmu o subwencyę 
i .tao.000 marek, oraz wystąpił do magistratów więk- 
**y«k miast o przyznanie zapomóg, zwrócił się też do 
*»łytueyi ogólnokrajowych społecznych i zawodo- 
’*y«h, do instytucyi bankowych i przemysłowych o 
•Mfiarowanie funduszów lub aakupienia zań poda­
r k ó w  i t. d.

Do zbierania darów tworzą się Subkomitety przy 
k*»»itetach Pomocy Dzieciom, które zbierają dary 
*« składni# i nadsyłają raporty do Warszawy, skąd 
•wstępnie wydane zostaną dyspozycye, dokąd dary 

być skierowane.
8o rozdziału darów i  organizowani* gwiazdki 

ł*ł#rsą się Komitety dzielnicowe.
Komitety dzielnicowe_ powinny dostarczyć Komj- 

Głównemu dane o ilości dzieci wszystkich i 
ubogich, oraz wskazać, w ilu punktach zorga- 

*l*»ją obchody i rozdawnictwo. Bliższa organizacya 
•'łoostewia się uznaniu Komitetów dzielnicowych.

Gwiazdka zasadniczo powinna być zorganizowa­
l i  od dnia 24 grudnia do 6 stycznia. Termin ten 
jottet?1*. może być przedłużony w zależności od wa- 
rmajtow miejscowych i dowozu darów.

•3 CffllW&O'*!-

KLUB BUDNYCH P. P. S. odbędzie posiedzenie
*  Środę o godz. 6-.30 wieczorem w lokalu Rynek 8.

KOŁO ZABAW. ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KO­
LEJOWYCH urządza w niedzielę dnia 7. grudnia w 

własnej, Groaecka 69., Wieczór św. Mikołaja, 
w»«cątek o godz. 3-ciej popol.

Podarunki dla dzieci przyjmuje 3ekretaryat Zwlą- 
Ms.t w« szwartek, w piątek i sobotę od godz. 10—12 
i «« 4—9 wiecz. Wstęp od rodziny S korony.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW CUKIERNI- 
•ŁYCH odbędzie się dziś w środę o godz. pół do 7-ej 
■Rwe w sali stow. kaflarzy przy ul. Zielonej L 4. 
ił* porządku dziennym ważne sprawy zawodowe.

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje komisyę cen- 
•uMwą, która odbędzie się 7. grudnia, w niedzielę o 
9**m. 11-fcej przed południem. — Zarząd.

WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA urządza Koło amator- 
•Kie fcaflarzy we Lwowie przy ul. Zielonej 1. 4, I. p.
* yrogramem: 1. Zabawa dla dzieci; 5. „Powrót 
ttł-y", obrazek sceniczny w 2 odsłonach; 3. sw. Mi- 
Enaaą. Następnie tańce za orobną opłatą. Podarki mo- 
tmz składać w komitecie od 2. grudnia w godzinach 
wiK»«£ornych w lokalu Stow.
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MsziniisTZOWske 4
Wysyłka pocztowa tylko za poprzedniem nadesłanien

na!eżvtości.

Byty elew kliniki wiedeńakicl

» r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12-6  Lwów, Sykstuska 17.

T i S ?  Kauczukowe ł metalowa wy 
ST m A ; &  konuje po najtańszych ceaaói

i  M aks Biasarm an

O ra  Antoniego Blumenfelda
Ct.oroby skóry, włosów. Kosmety­
ka lekarska. Choroby weneryczna
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
Wallzacya. E ioskopla. Diatermia.

Ufiw. IliEErlysy ItńiiEj 1 tfig* jrrgtB GerreeU

Snecyałista chorób skórny h 1 wenerycznych
D r .  A .  S C H W A R Z

■tekundaryusz szpitala powszechn., ord. od U —1 i 2-30—5
8 wów, ul. Kraszewskiego 1 1 , partor.
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I K3 I 1\ Y  :: Pasa  ̂ ‘Yikoiascha.
IV i 11 L i L U A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i oiątki.

P i  lotcfku dnta 2-go grudnia 1919 r.

M i t u  ! r a i  a
W ielki dram at krym inalny w 3 aktach.

02 głównej roli PHa^a Carmi
I. Śmierć ni winnego człowieka. II. Kłótnią 

szatanów. III, Umarli mówią.

i i  Ponadto niesłychanie żamuące  
U Z U P E Ł N I E N I E  P R C G R A M U .
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T i r .  M i t *  O u t ’ ń 5 f e S
p r s c E B B la  B k n ty s l .- łe t l iB fK B s  R aC Sclia28.
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WYI OMUJE GUSTOWNIE I SZYBKO JEDYNIE FIRMA

- ZAKŁAD - 
RYTOWNICZY

D ^ j f l C C  I FABRYKA 
■ W Ł I 9 9  PIECZĘCI

&
%!

I *  Aw SYUSTUSMa 13 h PfFTRO.
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l i t r  jwjrgity 
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Od środy 3 grudnia  b r.
Zajmuj ,ey dramat w 5-ciu aktach, słynnej 
francuskiej wytworni filmów P t e Frć es

C!eń grzesznej miłości
Nadto znakomita komedya
- - - - - -  p. t. = = = m
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Druki dla urzędu* metnfkaM P O L E C A

© r u L . i i* a i ia  l^ n .  « f s ie ^ e ra
w© L w ow ie , ul. Sykstuska 33.

kinoteatr Pasaż
X > a s a ó  JO ., k o i a s o h a  X p  .

Dr ni t  w S aktach 
podług sławnej po- 
w r śc! Gausa o bo-___________ KRWAWY DYKTATOR

0d wtorku2. grudnia 1919 Lia M-rya I Wiktor Bgsński
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.eują główna role.

doborowe
izupełnienie
programu.



8 „DZIENNIK LUDOWY" 30*

D e n tysta  O r. Wil. H Ł L F E R  i J ó z e f  R A P P A P O R T , al. Kopernika 3 .

L. 6680/919. 1552 - 3

MiejsKa ele& trownia
zwracając uwagą odbiorców na rozporządzenie mi­
nistra spraw  wewnętrznych z dnia 1-go listopada 

1919 r., dotyczące

o g r a n ic z e n ia  z u ż y c ia  p r ą d u  e le k t r y c z n e ­
g o , z a k a z u ją c e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  r e k lL m  
ś w ie t ln y c h , o ś w ie t la n ia  n a p is ó w  f ir m o ­
w y c h , o ś w ie t la n ia  o k ie n  w y s ta w o w y c h  
i  o g r a n ic z a ją c e  o ś w ie t le n ie  lo k a li  p u b li ­
c z n y c h  i  m ie s z k a li  p r y w a t n y c h  d o  tr z e c h  
ś w ie c  n a  X m e t r  k w a d r , podłogi (patrz szcze­
gółowe rozporządzenie), uprasza o ścisłe zastoso* 
wanis się do tego rozporządzenia, to przeciwnym 
bowiem razie konsumentom przekraczającym, 
zwłaszcza między godziną 4 tą  a 7 mą wieczorem, 
te graniee zużycia prądu elektrycznego,

Pirąslsa elefetrscsseiss za stsn le  w y łą c z m y *

We Lwowie, dn:a 26. listopada 1916.

dobrze Icuiący z 
* '9 w o l  ognia zostanie 
przyjęty na korzystnych 
war, nkach przez firmę W. 
Chudzikowskiego przy ul. 
Na Błonie . 2 . 805—3

M ę c z a rn ia
dobrze prosperująca z po­
wodu siabości właściciela 
zaraz do sprzedania. Lwów 
Rynek 8 w podwórzu. 834-1

W agę cteoymainą
wymienię ratami za chleb. 
Wiadomość w Administracyi 
.Dziennika Ludowego".

Blacharza t T s°ohi'
przyjmie ziraz „MOTOR" 
Kopernika 54. .... 796—3

IU l9 n 3 7 v n  obuwia w Pa- W ldijd iyu  s żu Andrio-
lega ma na składzie różne 
obuwie, pantofelki białe i 
płócienne, czarne skórzane 
i lakierowane po przystę­
pnych cenach. 795—2

Cholewki
kładnie i punktualnie wyko­
nuję polecając się Pp. maj- 
s rom szewskim Były współ­
pracownik firmy J. Wojcie­
chowski. Karol Bozoki, ul. 
Sienkiewicza 11. Pracownia 
wierzchów obuwia. 15t3—2

W a ń u e  d l a
Konsumów i stołowni wojskowych!
Rok założenia 1860. Rok założenia 1860.

W I N A -
austryaetue, węgierskie, włoskie, 
zieleniaki szamorodne i tokajskie 
naturalne w beczkach i weflaszkaeFi
najprzedniejszej jakości po cenach przystępnych

poleca

mas WIsel l Syn
we Lwowie, ul. Krakowska 14. 

Opikowanie na prowincyę zaliczamy po cenie kosztaw.

Nagniotki
uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 

radykalnie bez najmmejzsgo bolu

[ITIIEEI! S1LSIB Hi IIUSII;
Cena flaszki z pędzelkiem O  3 x o r ,

Skład i wyrób:

I M I 1  ETTIIfOESl. LiO i. PIK

POL ( g  POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU I EKPORTU
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

----------------------------------  W E . E  W  O  W  I E .  ----------- ----------------------
CENTRALA: HOTEL FRANCUSKI, PL. MARYACKI 5 .  FILIA I BIURO SPEDYCYJNE: UL. SIENKIEWICZA 8.

Oddziały handlowe: 
Dział spożyw czy

„ naftow y
, ehemi c , ny
„ papierow y
.  odzieżow y
. skórny
.  drzewny
. m e alow y
„ m aszynow y
„ tow arów  żelaznych
,  tow arów  galanteryjnych
w m ateryałów budow lanych
,  m ateryałów  technicznych

Oddział obrotu nierucho­
mościami

Zastępstwa firm kra!owych 
i zagranicznych oraz ame- 

rican trading Cc Ud.
W łasry oddział 

transportowo-cłowy.
Zastępstwo dla Galicyi 

i Ukrainy Zjednoczonych do­
mów ekspedycyjnych

Goldstein, fflsysel i £-ka
w Warszawie.

PoIs>i sy n d y k a t
narzędziowy i materyałowy.

Organizacya kupiecka dla 
poszanow anych przez wojnę 
p.zemysłowcćw. rękodzielni­

ków i rolników.

W n u k  Initio ud̂iilowego o dwa niillony tar.
Na podstawie uchwały Rady nadzorczej, przystępuje Dyrekcya ze względu na zwięk­

szone obroty wszystkich swych działów handlowych i Oddziału spedycyjnego, do podwyższenia 
kapitału udziałowego o kwotę dwa miliony koron, przez emitowanie dwustu nowych udziałów po 
k. 10.000.

Dotychczasowi udziałowcy mają prawo pierwszeństwa do poboru nowych udziałów z tern, 
że za jedep. stjry  mogą otrzymać po cenie nominaln.-j dwa nowe.

Pozostałą część nowych udziałów oddajemy do wolnej subskrypcyi dla nowych współu­
czestników, pragnących pewnej i zyskownej lokaty swych kapitałów w przedsiębiorstwie handlo- 
wem, wielce aktualnem.

Nowe udziały uczestniczyć będą w zyskach Związku od dnia 1 stycznia 1920 z tern, ża 
do tego dnia bonlfikuje Dyrek; ya 3 prc. odsetki od uiszczonych wpłat

Prawo poboru obecnych udziałowców i nowe zgłoszenia dokonywane być muszą w ter­
minie

d o  2 S g r u d n ia  l .  r-
ss S s h r e f a r y a s l F  P y ? e k c y l  i!ai l a p l i  L 5, IL pislio (H el M i ) .

Lwów, dnia 24 listopada 1919.

D Y R E K C Y A :« $

Dr. Roman Stupnicki w* r. Dr. Ignacy Arnold w. r.
R A D A N A D Z O R C Z A !  18

Prezes: Radca Zygmunt Pawłowski w. r.
Dawid Dym w. r. Jan Królikiewicz w. r. Stanisław  Wilk w. r.

18796

właśc. dóbr. kupiec. przemysłowiec.

Stest. oaez, rod. i tfjdakfcu. sdąowiedziahiy: SZGZYREKI, Di .dero A. Golćmaszłs we Lwowie, Sykstusfesi


